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_!i kulf11r 
Nazywaay ale naro•em hlturalaym, ale nie• 

edao, ce czJnlmy, bynajanlej nie motna uwatać A 
objaw kultury. Rzec1y ■lekulturalae poznaje człowiek 
11:nltaralny bardzo łatwo, gdJź po1ladaJ11 one pewne 
wl„clwo•cl, ll:t6re rlill, popro■tu w1bud:raf11 w■tręt. 

Nie chcemy wyliczać tych ■połykanych wśród 
■11 objawów nlekulłuralnycb, zadawalnl1J11c ale poda­
■le• powyłej olenwodnego ■pr■llf,:l&lana dla Ich 
poznania, by praez to 111:łottlć katdego do tak poty­
tecanego rachunku ■umienia z sob11. 

Mówimy .poiytecznego•, a bo tall: jeS,. Poati;po• 
wanie, 1wyc1■je, nawyczki nlek■łturalne, aczkolwiek 
111ote p o I o r n I e wygodne, przynoaa:11 z a w s z e 
nkodę, npo•ted1■j,. Na przyklad&le zobaczymy to 
1upelnle wyra:tnle. Odpowiadanie na obelgi: ręko• 
nynem uchodal bezspornie za postępek nlekultural• 
■J, a więc wedle naszego zdania winien przynosić 
upojledsenle. I tak tet jeil, bo wynlkaj11ca bójka 
prsynoal obratooemu I urazy clele■ne, mniej lub 
więcej dotkliwe, a niekiedy 1aprowad11 nawet na 
lawc: oskartonycll ... ob o Il: w I o o w a f cy, który 
dopu4cll si-: obelgi. Weźmy inny przykład. Mieukaote 
w t. zw. niekulturalnych warunkach, nlekonlec1nle 
w cl■snych ubikacjach, ale z wygody, z Ie n fi I w a 
nleablujnycb, czynie narate nu na nlejeda11 chorobę, 
upośle•zrnle wobec wsp6lobywatell, a p r z e d e • 
w 11 y s I k Ie m pozba•la 011 przyjemności godnego 
l>łt" aola? J~sze1." locy pr:o:yJ,ls~ .. Wydają· n n, 
plenl11dze na jak11• poluebt;, ze s k n er s I„ a , jak 
11afmnlej I nabywając •skutek tego tandetę, czy nie 
przyprawiamy się przez to o 11kodę, bo przecież n. p. 
w budde jar111arcznej za 10 gr w■tcpnego nie możesz 
się spodziewać gcdtiwej rozrywki, ani materjl, wy­
t a r g o w a n e j w żydowskim sklepie lub ■ domo­
kr11żącego handlarza, uwatać za korzyatoe kupno? 
A więc 1knerstwo, które nie naldy I deni} fikować 
z rozumn, oszczędnością, je■t obfawem niekulturalnym 
I przyprawia o ■zkodę. 

Jeżeli poltępkl ■iekulturaloe przynoazą Hkodę, 
upośledzenie, to należy Ich anlkać, bo... szkod111. 
11 ••ze a z kod z 11. Brak kultury jako pn:yczyna 
ma zawue •kute k: szkode, a więc pamiętajmy 
• Iem, dobrze pamiętajmy. Im wytneg;o dopniemy 
stopni■ kultury, tym mniej będ!lemy doznawali pe­
mywdzefl, upośledzeń, na które tak wcl11ź earkamy, 
&dy z tej lub owej strony spotyka nas jaka krzywda. 

K u I I ur a z w y c I ę ż a, n i e z a w o d n i e zwy­
elęta, a przecież pragniemy być zwyclęzcąml, panami, 
wolnyal ludźmi, a ole niewolnikami. Jedym1 drog11 
11:u tym celom to kultura. 

Kultura to nieco więcej anlteli jadanie widelcem, 
kultura, to więcej anttell uczę11c1anle do kina lub 
teatru, to nie znajomość modnych tańców ani ubiera­
nie 1ię w mrotm1 zimę w ażurowe pończoazkl I panie• 
elki o śwlecący~h 1prz11czkacb. Kulury fundamentalnem 

prawem jest przy kazanie Cbry&tu ,owe o m 11 o ś c I 
li 11 ź n Ie go, a następnie p rag n Ie n Ie n aj Ie p-
1 ze go, najplękniefszego, najdoskonalnego. I 

Poświęcamy nlnlefszemu lam pierwszy, a dotego 
je11cze niedzielnego numeru, bo . . • sprawa kultury 
Jest Istotnie bard z o ważną. Nie dątąc bowiem c a I 11 
par II Illo rozwoju, rok w li u ku li ur y, a opuścimy 
leniwie ręce, pozo■tawafąc nadal wyznawcami tej okrop• 
■ej z■sady: f a k o ś I o b ę d II I e, n I e wzmocnimy 
■aletycle pailstwowoścl własnej ojczyzny, a Ie podo· 
lamy atakom na■zych wrogów odwiecznych, n I e wy­
■lealemy też nawet naazego Leazoa I Rawicza do tego 
naczenla, jakle nalety alę tut. okolicy z racji jef po­
loienla pogranicznego ze zachodem. 

Kult ■ ry chciejmy, kultur,; plelęg11ujmy! 

Ze Sejmu. 
W ar a z a w a, 24. I. Na wc1oraj11em poaledse 

nlu Izba Polłów odaslala cały azereg projekt6w uataw 
I nowel do wldciwyLh komisyj ur11 prsyjęla w 2 I 3 
csytanlu 11:llka ustaw, m. Io. profekt noweli do uatawy 
o upo11źenlu funll:cjonartu11y paflatwowycb I wojall:a, 
prsy1naj11cej wyt11e upo11tenle funll:conarfutzom 11:o• 
lefowvm I wyt11. wykształceniem. 

Poseł Zdziechowski (Z. L. N.) referował profellt 
u■tawy o rlt)flkacji układu o koo1olld16:jl dłur;6w 
1merykai11klch, podkrdl1f11c w11y1tkle korsy•c1, ply• 
n11ce dla Polaki z tego ukbdu, m. In. to, *" zaml11t umówionego prote1tu Polaka do koilca r. 1922 :upla• 
cl tylko 4 I pól proc., w latach od 1922-1932 trsy proc. 
a od 1932 - 3 I 061 proc. Ctctar długu 101111 rozlo­
iony do r. 1934. Pozatem Polika korsyatala 1 7-letn. 
moratorjum, liczonego od r. 1922, 11ml11t bowiem 44 
mlljon6• dolarów, mote 11pl1clć IO mll\on6w. Re­
ferent w koilcu zaznaczył, że r111d St. Zjedn. układem w sprawie konsolidacji długów polskich poważnie 
przyczynił się do ugruntowania dzieła uzdrowienia 
f1nan1ów Rzeczypospolitej Polskiej. 

Prezes Rady Mln. p. Qrabakl, w swojem przem6• 
włenlu stwierdził, źe nie poraz plerw11y mamy do za. 
znaczenia W) bitny moment ■losunku St. Zjedn. do 
Polski. Premjer' przypomina, te gdy 1zło o to, by za­
decydować na forum międzyoarodowem, czy Polska 
ma być w■krzeszona, Stany Zjedn. polotyły na 11111, 
dilejowej swój watki I decyduJ11cy gloa. Nastcpn ie 
gdy Polska w zaraniu swo\rgo bylU pailstwowrgo 
zmagała się z trudnościami. wyclkafąceml ze zniszczeń 
wojennych I braku tywnoścl, Stany zjedn. przyszły 
Polsce z wybito, pomocą kredylo•11. Układem ty 
zapewniono St. ZJedn. całkowity 1wrot z loźonel 
1uocy, a f'~ =~.t!t-.:cn.:, WJp,:!nlcnłe t:j spłat~ na warunkach dost-: poych dla llaazef mlodef pailstwo­
wołcl I nie hamul11cych jef dalszego postcpu. 

Przemówienie swofe premjer zakończył n11tępu• 
jąceml słowy: ,Dlatego wielkiemu narodowi, który 
tworzy Stany Zjedo. Ameryki Północnej, 1yczymy 
szczerze takaajwlękazea:o tozkwllu dla azczęłcla cah1j 
ladzkcśct•. 

Posłowie, powstaws&y z mlej1c, przyjęli słowa 
premjera bucineml oklaskami. Obecny • loży dy­
plomatyc&nrj poseł nadiwycza\ny I mln. pełnomocny 
Ameryki Póln,, p. Pearson, ukłenami w stronę Izby 
d1lękowal za owac\e. 

Ustawę przyjęto jednomyślnie w 2 I 3 czytaniu. 
Naatępne posiedzenie we wtorek o go_dz. 16. 

Sprawy polskie. 

którym częściowo sprzeciwia się premjer Grabski. 
Sytuacja wsi jest katastrofalna. Jesteśmy na krawed1i 
i z tej krawenzi nie damy sie zepcbnać. Przemówie­
nie posła B\·rki, w którem ten uaasadniał m. i. 11:o• 
niecmoić nowych kredytów dla rolnictwa, było rae• 
c1ow11 krytyki\ gl'sp,;,darki r■ 11d11. Klub Pinta nie 
dąty wcale do obalenia rzĄdu, chce jednak widrief 
jasną droge w sejmie i kraju, Albo parlamenhryam 
albo dyktatura. Pomieszania dyktaturv • parlamen• 
taryamem klub Piasta nie zniesie. (Szkeda, źe p. W1tcs nie popierał rolnictwa aa caasów swego pre. mierostwa. Red.) 

Pa■- Wltosewl udlelale sit włacby. 
Były premjer Witos praystąpił do odświetenia 

paktu la■ckorońskiego. Pierw11e kroki ■potkały siq 
Jednak • niepowodzeniem. Cbra. Dem. pomysły \te uwata za poronione. A i w obo,ie Zwi111ku Ludo­
wo • Narodowego podobno za Witosem jako pre­
mjerem aei ~sk1lią. 

Krakowscy iydzl zdrajcami Pa6atwa Polskiego. 
Wyrokiem sul11 przy■lęglycb w Krakowie z d11la 

9 mafa z1111dzeol zoata I za zbrodnię zdrady głównej 
Zygmunt Matzner na lata, Szafa Klnderman na 
p6ltora roku, Samuel Sperllng na 15 111le1lecy, z■ !I 
Markus Samuel I Józef Drucker po I roku clctklrgo 
wlezienia. Tworzyli oni komunistyczny Okregowy 
Komitet Rewolucyjny w Krakowie z dzlalaln()ś~la na 
Tarnów, Nowv S11c•, Riesz6w, Chrzanów I t. d. 

Obecnie 511d Najwytszy w Warsu wie od r z u c Il 
z a :t a I e n I e n I e w a t n o ś c I, wnlealone przez 1■• 
5-dzonych iydów, a wskutek odwołania prokuratury 
p o d wy ź s z y I karę, a to: Mitznerowi, Sper• 
lingowi, Klndermanowl, Druckerowi - kaidemu o 
p61 roku wlecej. 

Monety arebr„ w •aje,r6ddwach w~tho~i~l\. 
Puszczen'e w obieg monet ■reblły,11, jak nelttalo 

przewidywać, "'ywarlo szczególnie dobry wpływ w 
wojew. wHbodnlacb, gdzie ludność zaczęła w wlęk­
saych ilołclach znosić do Oddslal6w l'lanl-u Polakiego 
srebrne ruble rosy\skle do wymiany na srebrne monety 
polskie. Szczegolnle du:ty ruch pod hm wrględem 
panuje „ Oddziele Banku Polskiego w Grodnie. 

Za■JBIJ ,. Pils■dakiego. 
Marszałek p. Józef Piłsudski ponucił podobno 

myśl objęcia stanowiska generalnego inspektora 
armji, nie ma bowiem nadzieji, że projekt ustawy o 
orr;anizacji najwJ ższych władz wojskowych przejdzie 
z Jego poprawkami. Dlatego przerzucić sie chce na 
politykę, zapowiadając przeprowadzenie przy pnysz. 
łych W} borach aż .. 300 posłów. W t}a celu roz 
poczyna cykl wykladow w różnych cześciacb kraju. 
Choć dziadek stary, ale jary. 

Odpowledf kupiectwa polskiego dla Odailska. Pryska nadzieja na odszkodowanie za straty wojenne. 
Stowarzys1enle Kupców Polskich w Warszawie Wars z a• a. _Za pośrednictwem P. A. T-icznej otrzymało upronenle na Odailskie Targi Między- , rząd podafe do w1adomo~cl og6iu co następuje: narodowe. Wobec rozsiewanych pogłosek, które znalazły m. I. Wobec aytuacfi, wytworzonej wladomemi wypad- również WJraz w praale, Jakoby odszkodowania za kami dni ostatnich, :,towarzyazenle kupców polskich straty _wofen?e były gdcle-nlegdzle wypłacane,. lub przealalo dyrekcji targów odpowiedź o treści 01. oplata tcb juz była zarządzona, Główny Uuąd L1kwl• stępującej: dacyjny raz je11c1e podaje do wiadomości publlcznef, • W posiadaniu fisiu W. Panów z dola 12 bm. że niema dotąd ż1dnet podstawy prawnef do wypłaty z zaproszeniem na Od1il1kle Targi Międzynarodowe, od~zkodowail I te v,11elkle pogłoski w wypłatach lub mamy zaszczyt zakomunikować opinfę kupiectwa o ich zamierzeniu 111 zupełnie bezpodstawne. Przyt,m polskiego, zgrupowanrgo w Slowarzy&zenlu, która Główny Urząd Likwidacyjny komunikuje, że rząd wyrata się jak na1tcpuje: polski dot11d nie olrzymal tadnych sum na poczet od• Taktyka, stosowana dotychczas przez wlad1e ■zkodowafl za straty wojenne. g:lailakle idzie wyraźnie w kierunku utrudnienia 

kontaktu między ekonomiczneml aferami Polski 
i Odaftaka. 

Dopóki władze gd1i11kle przejawiać będ11 nie­
uznawanie potrzeby go■pod■rczego wsp61tycla 
I stosować będą metody S&kodllwe dla jego rozwoju, 
dopóty zorgani&owane kupiectwo polskie uwatal: 
będzie za nlemotllwe branie udziału w Gdańskich 
Targach Międzynarodowych•. 

Kogo czcz11 Gda1i1zczanle, 
W a r sza w a. Odbyła się manifestacja ll:omunl-

1tyczna w Gdaflaku na cześć Lenina, R6ty Luksem• 
burg I Liebknechta. Mowy wygłoszone przez komu­
nisl6w były skierowane przeciwko Polsce. 

P. Witos Hpowiada walkfJ do ostatee.aności, 
Poseł Witos oświadczył w wywiadzie prasowym, 

te stronnictwo jego bedzie walczyt do ostatecznosci 
" utrzymanie podwytszonycb kredytów dla rolnictwa 

Z zagranicy. 
Ratyfikacja prz11 Reichstag polsko-niemieckiego 

układu. 
Berlin, 23. I. Reichstag przyf,1 dziś ostatecznie w 8 czytaniu niemlecll:o-połskl układ w sprawie przy• 

naietnoścl I opcji. Nar. 1ocfall•c1 zaproponowali 
przekazanie tego układu koml1fl zagr., co jedn■kte 
zostało odrzucone. 

Wszecholem. po1el Prelt1g Lorlnghoven stwierdził 
że układ ten jest dla Niemiec bardzo nlekor1y1toy, 
lecz jednakże Niemcy będ11 za nim gloaowaly, a upo­
korzenle to wezm11 na 1ieble ze zwględu na swoich 
braci zamleualych w Pohce, 

Post! dr. Landsberg, aocfal-demokrala, o•wladcayl, 
te skutkiem odrzucenia układu byłoby to, te wszelkie 
niepomy41ne dla Niemców postanowienia pozostałyby 
w mocy, a nawet zostałyby zaoatrzone. 



Poseł v. Rheinhaben, (niem. partja ludowa) zau­
watvl, że jego partja nie zaprzecza, że układ ten 
uwiera wiele niekorzystnych postanowień. Przyfęcie 
jego jest Jednak konlecrne. Komisarz p1i11twowy 
Lewald oświadczył, że układ daje mało powodów do 
radoaci. 

Znamienne oświadezenia nowege kanelerza 
Rzeszy Niemieckiej dra Luthera. 

Warsuwa, 22. r. (Tel. wł.) Donoszą z Berlina, 
te na wczora1szym posiedzeniu parlamentu niemiec­
kiego kanclerz R,eszy, odpowiadając na postawione 
w czasie d}skusji zapytanie, oś.viadczyl, te polityka 
1agraniczna Niemiec pozostanie ta sama. Porusza 
szając także sprawę uregulowania kwestji nad Wisłą 
stwierdził, te Niemcom stała sie wielka krzywda z 
powodu oddzielenia Prus Wschodnich od Niemiec. 
Kanclerz stwierdził, te Niemcy nie przestaną 
przeciwko temu protestować 

Wobec tego, te w Niemczech rozwija sie pro­
paganda na rzecz ponownego zaboru ziem polskich 
naród polski musi domagać sie, aby Prusy 
Wschodnie w myśl Trakt8tu Wersalskiego 
odłączono zupełnie od J1<1emiec i stworaono 
• nich państwo oddzielne jak Lu~semburg albo Au 
strja. Przykład Austrji, Danji, Norwegj1 i Szwecji, I 
państw o ludnosci języlrn germańsl,tiego, a jednak 
aupełnie pokojowo uspusobionycb, dowodzi, że jedy­
nie tą drągą poloty sic; kres niebezpiecaeńst~u na­
jazdu ze strony Niemiec. 

Bandycki napad na pociąg w Niemczech. 

Ber 11 n. Ody w czwartek wieczorem krótko po 
godzinie 6-tel pocl~g osobowy Magdeburg- Erfurt 
opu•cll stacje Soodersleben, wtargnell do pociągu 
bandyci, którzy spl11drowall podróżnych i po zatrzy­
maniu pocl~gu za pomocą hamulca bezpieczeństwa 
zbiegli. Dotychczas nie udało sic: bandytów pochwycić. 

Umowa Japonii ze sowietami. 

Jt,i owy Jork. Dono&Zlj z Tokio, że zestala pod­
plaana umowa między przedstawicldaml rz11du 10-
wiecklego i Japonjl, na podstawie której 10wiety zo• 
1tan11 u,nane przez Japonii: po ratyfikacji układów, 
która ma naatąplć w ciągu dni tł tu. 

Z chwlh1 ratyfikacji zo1tan.1 podjc:te stosunki dy 
plomatyczne miedzy obu państwami. 

Wszelkie 11mowy zawarte między Japonją i so­
wietami tracą moc ebowiązującą, z wyfątklem traktatu 
w Portsmoutb, którym została zakończona wojna 
ro1yjsko-j1pońs11a. 

Delegacja sowiecka zaznaczyła, że aowlety od­
rzucają wsre!k11 odpowiedzialność za dotrzymanie 
tego warunku. 

Na podstawie zaw11tego obecnie układu Japonja 
odstepu!e sowietom na własne b. r. Sachalin, uzyskufąc 
w:i:amlan koncesje na eksploatację sackallilsklch źródeł 
naftowych i kopalń ,r;ęgla. • 

Oba kraje zobowiązują alę do zaniechania wszel-
11:lel propagandy i niezawierania umów z państwami 
trrecleml, klóreby mogły naruszyć Ich interesy. 

Ministerstwo Spraw ngranlcznycb w Pekinie wy• 
llalo notę do poselstw■ Japońskiego I ambasady so­
wieckiej, w której zaznacza, te nie uzna traktatu, za. 
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liędzy ustami a brzc~icm puharu. 
Powieść. 

- Cay pan nic i nikogo nie żałuje na świeciP. ? 
- zawołała. - Czy panu umierać me tal? Nic pan 
nie traci ? Ob! to pan szczi:śliwy ! 

- Czegót mam żałować?! - odparł posępnie, 
- Dawne uciechy i stosunki minęły, a teraźniejsze ... 
Cay mnie paai pożałuje? ... - spytał nagle. . . 

- Idź pm jut! Nie dręc1 mme tem1 pytamam1 ! 
_ wvhuchn,;la. 

Zbliżył siE: tut do niej. 
- Proszę mi dać rączkę - poprosił. 
Podała mu obie. 
- Jeśli-!yw wrócę, O!le moje ! - sa~pnl\l. 
- Jeśli pan nie wróci, to me będą mczyJe ! 

odparła. 
Zdjął z jej pal~a pi~rścione~ i swój wsunął na 

to miejsce. M1lczeh oboJe. Zaw1ele ucauć szarpało 
im dusz,:. 

Nie wiadomo, kiedy znalada się w jer;o obji:c[u, 
ale nie broniła się wcale, tylko usta uchylała od Je­
go ust, kryjąc twany~akę na piersi. Płakała ci_cho. 

_ Czy lubisz mme ukochana? - spytał zc1cba. 
Wzdrygnęła s\ę praed te!D wyananjem, ale ~a-

dala sobie gwałt meslychany I odparła mewyrata1e: 
- Bod•jem tylko lubiła ! 
- Wic:c kochasz ? 
_ I poco \>anu sl?w~ ._.. i tera•.-:· - siepnęła. 
Praycisnęl 1ą do p1ers1 1 po eh w1h zaczął: 
_ C,y paJl!ięt~sz dzień nasz1:go ~oznania w Ber­

linie i twoj11 ob1et01cę? PocaluJ mnie teru. Wy­
gralt.m ! 

_ Na co? - broniła się tałośnie. - Idź pan 
jut! Serce mi p,;knie ! 

wartego miedzy sowietami i Jsponją, o ileby on godził widzenia zagranicznego, amabasada francuska przy 
w interesy Chin. Watykanie nie przyniosła Francji żadnej korzyści. 

Sic transit gloria mundi! Kończąc swe przemówienie, Herriot powiedział: Za-
. sadami, na takich opfent sic: będ11 przeszłe 1poleczea• 

_Warszawa, 2 4 I. Trocki wr'.'-z z ca~ą rodziną stwa, są unlezależnlrnle władzy gwiecklej od ducbow• 
o~usc1ł swóJ P'.'-ac pod Moskwą I udał su: w _n i I:· net I niezależność państw. Lewic■ stoj11c dłuższy 
wiadomym kierunku. Z żyda potentata zrobił su: czai oklaskuje premiera. ' 
typ tyda w1ec1nego turacza ' 

Kłopot Gdaiska z bezrobotayml. 
Herriot uzasadnia swe stanowisko w sprawie zniesienia Gd - k (A w ) D · ś tł b 

ambasady francuskiej przy Watykanie. an_s • 2 3 I. • u rano um ezrca 

I 

botnych, liczący około I<;oo Judzi po wiecu w stoc1-
p a r_y ż, 23. I. Herriot, odpowiadafąc w hble na ni ruszył w stroni: gmachu senatu. Policja zagrodaila 

przemówienie Brlanda, przypomniał _stanowisko Stoll~y mu droge, prz\ czem bezrobotni anie w.tyli jednego 
Aoostolsklej podczas w~jny i jef wysiłki przeukodzem~ policjanta. Policja utyła broni i rozprószyła tłum, 
Wiochom w wzięciu udz1a?u w wojnie oo st~onfe PrancJI który jednak igromadz1ł sii: ponownie w 2 g-rupach. 
i jej milc1enle wobec meczeń 1h,•a Belgj1. Ponieważ jedna z nich udała sie przed pałac Sahma, druga 
Watykan wolał kierować sie względami wielkiej poił przed gmach senatn. Tam policja i oddaialy S,apo 
tyki, rząd franc~skl ma pre wo ■łan~ ć również aa roapędzily tłum ostatecznie. 
terenie politycznym. Herrl<ł jest rdania, że z punktu 

nikczemna napaśt bandvtv-przvbtedv na oficera 1eszcz,ńskte10. 
Z kćl nauych czytelnlk6w otrzymaliśmy llcme ważniejsze obniżenie p ,wagi wojski, zwlaazcza wśród 

zapytania w sorawłe wygłaszanych przez Mlgdalewlcza lud&I mniej ollwleconycb. 
w swem pr.mtdle kalumnij przeciw pewnemu tut. Bezkarne pawtarz■nia 

oflcerowrl. Na to postrralllmy sie O wyfaSnlenie tej takich bezczelnych obelg lftlwo mogłoby dziarskich 
sprawy i od naocznego świadka dowiadujemy ale: co żołnierzy oraz po oby<11atelsku •zuj11c11 
następuje: 

Dnia 18 bm. w Hotelu Polskim sprowokowany ludnoić porwał: da czyn6w raptownJ'Oh, 
zo■tal pewien oficer leszczyńskiego garnizonu przez do ■amo■ąd■ 
znanego na tutejszym bruku, sądownie ubezwluno• nad rzekomo ob'ąkanym furjatem, 
wolnionego .wydawce• ł .redaktora• Mlgdalewicza. przybl9dą rumuń■kim1 -.m jawa.ym 
Na wyrazy uwłaczające czci armil I apo■tolemiJ'dowall:iegoll:omunizmu. 
mi e I z •III ce ·ej cz I O nk ów I bł O te m odpo- Pn:eto k, la w•J•kowe jak I obywatehkle ocze~ul, 
wiedział, j ■k wobec ulicznika I zawadjaki nale-
talo postąpić, udzieleniem plenląctmu się Mlgdalewl• jall:11ajwczei■iej■llego wll:-czeni■ 
czowl kliku kopnięć celem wyekspedjowanla go na władz, 
zewnątrz lokalu. ale wreszcie tak, aby raz na zawsze wyczerpał ■Io 

W piśmidle 1wem Migdaiewlcz przekręca sprawę, ten bigos gotowany pny Nowym Rynku. 
przedatawiaj11c jakoby o"'ego oficera pobił, 1 wlc:c Już meraz byll~my wzywani do wystąpienia z 
zeltyl jego I muadur. Ludzie, anający owege oficera, apelem do wlad%, aby s~utecznle zabtRlly się z Mlg­
a zwłaszcza jego koledzy pułkowi, będącv razem z nim I dale.-iczem, lecz milczellśay, niechc11c narazić ale na 
na wojnie, z góry nie wierzą temu, lecz nerzenie zarzut .:emagoglcznego mnucanla ale ,.,adzcm l•ko 
podobnych !,Istów o oficerach, zwłaszcza garnizonów mentorzy, ale gdv warjat teo poczyna zaczepiać armię, 
kresowych jak tutef1zy, mote pociągnąć za a, bą po dlutej jut milczeć ni• motemv. 

Wl.domo l,,cl z bliska I daleka wykonaniu artystów T,atru Pomorskiego. na scenie w Ho-
• telu Polskim 26. i 27. bm. Tragedj~ tę po raz pierszwy ode-

Leszno, dnia 25 styczma I 925 r. grano w Krakowie w 1851 roku, odtąd tet nie schodzi ona 
Nawr. św. Pawia. z reptrtuaru scen polskick. Postać Mazepy, owego legen-

m) Powszechne Wykłady Uniwersyteckie. • Wielka- darnego atamana kozackiegry, doczekała się wiela opracowań, 
z których najwdme1szemi ~: Beyrona z 18~9. Zaleskiego 

polska w pneszloścl • taki tytuł n01i rozpoczynający B:.hdan. Pu,zkina, ,f!Jlgaryna ; wiei• iDnych, prócz J.tl. 

się w nledzlel4 25. •lyc 2 uia b. •·• cykl IO wyklod6,.- •. Słowackiego, kll•r~ w sw•J tragedji przcolslawia Mnepę, 
Pierwny wykład • Wielkopolska w cv.asach przedblsto- jako miłego, lekkomyślnego, 0 szlachcmym clurakterze, 
rycznycb• wygłosi pre-!. Uniw. Poz. Dr. Kostnewskl, pazia króla Jana Katim1erza. l"rzejdimy więc, cll.aci1t. pl­

dobrze znany ł lubiany prelegent w Lesznie. wierzchowmc treść t•J tnrgcdji: Rzecz rozgrywa 1ię w XVII. 
m) Bociany wracaill? W okolicy Kłajpedy i w wieka na dworze ,rojewody, człowieka już starego, ma1,cego 

L · k • · · • ł piękn\ i młod~ tonę. Na dwór wojewody orzyjetdta król 
p~wiec,e s1ak!eJSkun Da ,twie owiens~ieJ mia Y J•n Kazimierz z licznym orsukiem szlachty i z młodym 
s1,; 1u_t po1aw1c bociany. Tak don.osza a Kowna ro paziem Mazll)ll. Powodem tragicznego konfliktn jest za­
S) JS~1emu d11enn1kow1 .Sewodnt~ w Ryd_ze. W sty

1 
zdrość, której ofiar~ padła młoda żona woj<wody A111elj1. 

czmu tam na północy bociany, to Jeszcze me bywało. I Wojewoda bowiem po5'dza Ili nieslaszme o miłosny sto-
rn) .Mazepa•, tragedja w 5. aktach ful. Słowackiego, I sunek z Mazepą G,aie więc una śmiercią samobójcy, nic 

jednego z nasz~ch trzech wielkich wieszczów, ukaże się we mogąc swej niewinności adowodmć, wycierpiawszy przedtem 

I - Pójdę już, pójdę! Spełnij tylko mą ostatnią 
prośbę, ultochana ! Mote jut sic: wic:cej nie zoba­
c1ymv. 

Prosił tak serdecznie, te mu odmówić nie mogla. 
Podała mu do pocałunku swe dumne, milczące usta 
- i ucałował je, oszalały szcai:ściem, powtarzając 
jej imię 

Szarpni:la mu się z rąk gwałtownie. 
- Ach, idź pan jut, idź! - powtanala roz­

pacznie 
- Idę ! O, już wielki czas! Spotkanie nasze 

w lasku, zwanym Mrynarka Jeśli chcesz, jedyna, 
to Jasio,.,i daj wiedzieć. Jeśli !yw wyjde, bc:dc: tu 
za dwie godzm} ; jeśli nie, to ... 

Nie dokończ)ł; tal go cbwvcil i rozpacz; jeszcze 
raa wrócił do niej, trzymając .Bohatera" 1a u1dę -
u kolan przyklc:knąl. 

- Jadziu, móJ skarbie -- pro~ił - nie odstąp 
babki, jeżeli... Ach, może cie; widzę raz ostatni! 
Ob„ ja nies1c1c:śliwy ! 

Porwał sic:, skoczył na konia, dal ostrogę .• Bo­
ba ter• pognał naoślep - wszystko anikło z przed 
ocm Jadzi. Została sama ... 

Tylko na rc:l<u migotał brylant hrabiego, a i,~ta 
drżały pierwszym miłosnym pocałunkiem, a serce 
bilo, rozsadzało piersi. 

A tymczasem na oiacu boju jut dawno czekano 
na hrab1ej1:o. C•ekal też i ]ab, który wpadł na kon­
cept śled,enia Gtębockiego I w ten sposób trdil na 
miejsce aebranie. 

Wszyscy w milczeniu palili cygara, od czasu do 
czasu spoglądając to na słońce, to na zegarki. Glc:­
bock1 coś wspominał o tchónostwie i 1dradzie. Jan 
i Stefan kipieli si ością. 

Nares%cie tętent sic: rozległ i wpadł hrabia zmę­
czony, na spienionym BohAterze. 

- Bote miłosierny ! Konno na pojedynek ! 
krzyknął Jan, załamując ręce. 

Wentzel aeskoczyl i uścisnął serdec1nie przyja-1 
ciela. Otoczyli go raraz wszyscy : sekundanci, do­
ktor - i Urban wylazł jak z pod aiemi na rozkaay. 

- MJtemv zaczynać - zawołał Gti:bocki. - Ja 
nie mam czasu! Jut dziesięc minut po omaczonej 
godzinie! 

Uśmiech szczęścia drgał na twarzy hrabiego -
wierzył teraz w swą gwi~,d~, myślał teraz o J •dzi. 

- Wyznaczcie rnetc;, panowi~ ! - zawołał. -
Jestem gotów! 

Sekund-nci odeszli, a on Jana objął za szyję 
i ściskał jak szslony. 

- Moja Jadzia, moja, moja! - welal zdławio­
nym głosem. - Zwycidylem, Jasiu! 

C:hrząstlrnwsl<i milczał, rękami strzepnął. 
- Owdowieje ona pn:dlco, bieda .. ! - wymówił 

ponuro. 
I jakby w odpowiedzi na t• smutne proroctwo 

rozległ się głos Stefana : 
- A zatem na dwadzieścia kroków. Do piel"-

wszej krwi. 
- Nie, do ostatniej krwi! - poprawilGł,:bocki. 
- Zgoda, hrabio? - spytał Jan, ..., ,dr} gając się. 
- Zgoda! - odparł stanowczo Wentzel, post~ 

pujac na o,naczoną meti:. 
Zwrócił sic: jeszcze do przyjaciela. 
- Potegnasz ja, jeśli rgmę - szepnął. 
Jan nie mógł mówić - głową skinął. 
Sekundanci amienih pistolety, hrabia swój spu-

ścił - czekał strzału. 
Była minuta strasznej ciszej. . . 
Na wysokość serca Wentzla poda1osła s,c; błysz­

cząca lufa Oa patrzał ponad glowv, w górę - zda­
wało mu sii:, te jes1cae czuje główkę ult:ochanej na 
ramieniu, na ustack jej koralowe wargi. Głębocki 
spuścił cyngiel. 

- Piston nie spalił! - zawołano wkoło z uczu-
ciem nie1miernej ulgi. 

Wentzei ocknął z zadumy. 
- Jeśli nie spalił, to zalót pim nowy! - krzyknął. 
- Co ty gadasz! - upomniał Jan pneratony. 
- Nic. Tak się należy! 

Ciąg dalsay nastąpi. 



·,1e przykrości ze strony męża. Z rozpaczy po śmierci 
melji odbi,ra sobie również życie Zbignic,r syn wojc,rody 
pierwszego małżeństwa, ktory ,r cichości sera żywił 
e11tną miłość ku swej pięknej marosz,. Dowiedziawszy 

ę o ni,winności tony i o mtlcści Zbigni,wa ku Amelj1, 
z zemściwszy się sro2:o na Mazepie (przywiązano go 

owicm do rozhukanego ramaka i wypędzono w siep), 
oje,roda zabija się również, nie mogąc znieść ciężaru 
lu i goryczy. Tragedja ta obfituj, w sceny piękne, pod-

iosle, craz tragiczn,, skreśla , artyzmem, na jaki jeno 
ógl sobi, poz,..oltć poeta takiej miary jakim był Jul, 
owacki. W roli wojewody ujrzymy p Oatnerą, w M nepie 

. Hell,ński,go, w Zb;gniewie p. Zbyszlmwskiego, ,r Amelji 

. Szadurską, w Kasztelanowej p Palczewską, a w królu 
nie Kazimierza p. Oołogowskiego i wicia innyck. Sądzić 
ale:!y, że stęsknieni za teatrem, po brzegi wypełnimy salę 

•mo karnawala), cz,m złożymy h• łd naszej literaturze 
raaiatycznej, wie!zczowi naszemu Słowackiemu, a tcm 
mem podZlękujemy dyrekcji Te,tru Pomorskiego, że z bk 
wirtną sztuką do nas przyhyła. Poznanie bowiem takich 
rei ł teratary dra111atycznej, jaką przedsta,ria tragedia 

Mazepa", jest nasz)m obowiązkiem. A więc tak wszystka 
lodzteż, jako i starsi winni się ,naleźć na tych przedsta­
ieniacl,· B,lcly do nabycia u p. Chmarowei, dla młodzieży 
IŚ w Dyrckqach Szkól. (Przedstawienie 27 bm. odbedzie 
i; ty I ko dla wo1,ka). B. K. 

m) Zebranie Komitetu Oiwlatowego T. C. L na 
iasto Leszno ca będzie sie w poniedziałek, dnia 26 stycznia 
r. o godz. 5-tej popoi. w C,ytelni. Wobec bardzo ważnych 
ra,r, które maj~ być załatwione na posiedzeniu, uprasza 

·c o liczne przybycie. Ko•itct. 
m) Co plael si~ w Pozaaala aa tar11u? Na piat­

ow}m targu na placu SAp1etyńsKim płacono za '/, 
g. masła 1,70-1,So zł; za mendel jaj 2-2,20 zł, 
a litr oleju 1,80- 2 ,fl al, za gęsi 8 - 12 zł, zające 
-6,50 zł, ,a par~ gołebi 1,60 zł. 

Na mieście pojawili si<: znowu dawne woay mle 
arskie, które swoje przybycie zwiastowały zaws&e 

zwonieniem, a które od caasu wojny światowej były 
niknęły zu~elnie z hvry•ontu. L tr mleka dostar 
anego praez te woay kosztuje 3~ gr. 

p) 11:uemleale••· W niedzielę dn. x lutego o 
odz. 7 mej w1cca. odb~dzie się w Krzemieniewie na 
ali p. Mahck,ego .Pr,edstawieuie amatorskie". Pro­

••• uroamaicony. Po przed1tawieniu zabawa. Ze 
rględu, te c•lv dochód przeanaczony na przybo1y 
o kaphcy w Drobniniu, o jale najliczni~juy udział 
rPsi Mlod,irt • Drohnina. 

Z Ur111111a Staaa C:Jwllllego • Le1ule. 
ZGONY: 

Agnies,h Maćh,wiak 3 dni. Kazimierz Korol 
oth,.-g„I &:)'!, I.. Fraociclt'k Ta><iemski 3 t} god., 
dewa E th1d, Ro;l•r z d. Seiler 751/, I. Zu,,nna 

'eberfeld • d. Gumpredt 83'1, I, p„Jacs JóztfFren­
d 24 l. 

Z leszczyńskiego bruka. 
W prawo, w lewo, prosto, w IJł, 

Gdzlebykolwlek człowiek był, 

Sly11y■z glo,ne ,deutsch" - g1d1nla, 
Taka już tu to Ie ran c j I manja I 

Ruch w Towarzystwach. 
t) Kolo śpiewu .Chopin•. Roczne walne zebranie od­

będzie sic w sobot~ dnia 24. 1. br. o godz. S-mej wiecz. 
w lokalu Strzelnicy. O hcznv udział prosi Zarząd. 

I) Kolo śpiewu • Dembiński. Dziś o godz. 8. lekcja 
na chór mcski w Dolnu Katolickim. Jutro o godz. 5-tej 
w~pólna lekcja w Hoteht Polskim. Zarząd. 

t) Chór Kościelny. Dziś w sobotę o godz. 8 wiecz. 
lekcja w Dorna K•tohckim. Liczne przybycie konieczne. D. 

t) Tow. Młodzieży m~skiej oddz. piłki uotncj. Dziś w 
sobotę o godz. 7 w. zbiórka w Domu Kat. Wydz. gier. 

t) Kolo amatorskie .Jutrzenka". W niedzielę 25. stycznia 
b. r. o godz. 4 po poi. w Hotelu Polskim na malej salce 
zebrani~. Zarząd. 

t) Stowarzyszenie Katolików Abstynentow. R czne wal­
ne zebranie odb~dzie st~ w niedzielę dnia 25. bm. po pel. 
o godz. 4,30 na górnej salce Domo Katolickirg ,. Komplet 
członków konieczny. Ooścte mile widziani i pożądani. Z. 

z f-omansklego targa na bydło. 
Dnia »a. I. płacono •• 100 kilo ływoj wagi 

Cielęta:• 
lrednio tuczone cieltla i na prze• niejaze asatl 
rr-niej łiutz,JD.8 delęta i Qobre B aki 

15ł- 9J 
70- 74 
IO-łt liche uaki 

Swlnie: 
pel.uomięoiote od lig.ILO do 1:lO 
pełD(! n.ię~Ute od 6u do lUO ą. 
i:yweJ ••~1 
-mię11et 1,dnie ponad 80 k~. 

lU-116 

1(8-110 
98-100 

Onoo.owe llotowaa1a &teidy lllołoweJ 
• ani• »a I. 19i5 r, n• nutępujł')O art7Jtaly loco Posn.,, 

• 100 q. w ladunkacll wagoaowyob: 
Żyto . 
PHenłca . 
Jęesmie6 bro•. . . 
Owie1, ....... . 
M••• sytnia 6fi1/1 • worltuu 
M,ka !,tnia 'IO-/, • 
M!f,ka pe71e11na 65'1• 
!J1pa iytui• . . . 
Oe pa pszenna. . 
Ziemniaki fabrveane 
Płatki ziemuiac.1.ane 

~;~~: ~l:i~rj1. 
8era,1e a uow• 
Lubin niebiesl. i 
ł,nbin iólty 
Kouicz"n• esenr 
Konh·zyn• nwedr:ła 
Kol iczyna Uha 

~,60-80,60 
87,0,J- 39,< O 
»M0->760 
H,0O- 26,00 

48,UO 
41.»6-4320 
07,(0-80,00 

~0,00 

-4,5' 
21., o-~»,oo 
ll,l0-21,l>O 
211,00-88,C11 
1a,oo-1M<. 
10,()'J-lll,•'() 
18,!,0-16,fM' 

Jf0,(.0-23' ,co 
1w., o iao,oo I 

&",< O ,~,00 

K.olliuyn.a Bi•ł• 
K•n.iesyna w ł• bell 
Słoma •ytnla I°""' . 
Słoma ly Bia praa. 
eiaao lwia• . . . 
8,ano praa. . . 

Nie pojutrze, 
ani jutro, 

!l00,00-1'58,oO 
,0,C0-2T /JO 

1,80-1,<0 
3, i-1,!II 
4,I0-6,60 
7,d -8,1 J 

lecz dziś 
zaabonuJ „GŁOS LESZCIVńSKI" 
a tym sposobem b«;dzleu bn przerwy 1: o d z I • 11 u I e 
posiadał najdokładniejsze informacje każdego obywa­
tela obchodzące. 

Donosi,iśmy Id, ie •d 1 stycznia rb. wprowadziła 
poczta abonament kwartalny. Innowacja ta przyalollla 
z sabil pewue zmiany a mlaaowicie: Dawniej zgłaszał 
się llstowy z kwitkiem co mleslllc, obecnie zał zgłoll 
si«; tylko GO kwartał z kwitkiem kwartalnym na w1zyst­
kie trzy miesiące danego kwartału lub przedloły 

na iy11enio abonenta kwit mlesięczoJ tylko na plerwszJ 
miesiąc kwartału. Po pr,edpłat11 ua drugi I trzeci 
mleslllc jut się nie zgłosi. 

)(to zam6wll gazetę tylko na styczefi, a cbcllllbJ 
dalej zaabooowaf n■ luty i marzec lub tylko na lnfJ, 
wlnlc11 się zwr6cif w czasie od 21- 25 b111. do llste­
wego lub n■jblltszego urz«;du pocztowego I dokonae 
przedpł■ IJ ua ,ismo uasze. 

Zamówienie. 
Zamawiam nlnlejszem „Ołos LeszcJV6ski" z Lenna 
na miesiąc LUTY 192li roku za I :&loty 12 gr 
włącznie z opla111 pocztową I I O gr. opiaty manipulacyjnej 

lmle I nazwisko: . 

Mlejscowo•ć: _____________ _ 

Ulica I numer: 

KWIT POCZTOWY. 
Powytsze I zloty I 12 groszy cru 10 gro11y 

opiaty manipulacyjnej zapłacono. 

dnia_. 192 

K~~!~~~'-~ .. ~.!:~ł.~~ 
Dzi~ w sob,te o godz. 1 w nocy zasnął w B0111 na~ naiukochańszy 

ojciec, brat, zi~ć i szwagier śp. 
{ubrank6w chłop.), wszelkiej bielizny dam■kiej1 daieo. 
i mtsk. w Lesznie, kończ,my z dniem ostatniego lutego. 

Reinhold Foest Kto chce sle jeszcze nauczyć kroju, niech&! się 
p■spleszy, aby skorzystać z oatatnlego kur■■. 

prze!y,rszy lat 521/ 1. 
właśclclel hotel■ 

Wyhnufemy wszel1le kroje garderoby damskiej 
na zamówienie przykrawamy faroa z materjalu 

W imieni11 roi1isy synowie 
Gerhard i Jan Foest. 

według Aljnowszycb turnall. 

Helena Solfowa - Leszno 

ł 
Nuz kolega hoteli1ta i. p. 

Reinhold Foest 
za■rl, dnia 24. bm. o godz. I. 

Po2rreb odbędzie •le we wtorek o godz. 3. 
po poi, z domu żałoby. Proalmy w1zy1tkich 
członków o wzlecle ud&lalu. Zbiórka o godz. 2.30 
u kolegi D•~lnlake. W zmarłym tracimy debrego 
kolege, który zawsze w nanym związku brał 
czynny udział. 

Crdć jego pamlecl I 

Zarząd Związku Restauratorów. 

Wnioski o udzielenie pozwolenia 
na budowanie 

wyszły z druku. 
Do nabycia w ekspedycji Głosu Leszczyńskiego. 

ul. Dworcowa 20, wejście z Placu Dr. Metziga. I ~lefm :125. Telelo■ 225. 

I Lioytaoja prz1musowa. I Dnia 3. lutego 
W ponltd&lłlek, dni. 26. bm. o l?Cdz. Il Pr:zed sprzedawać się będzie najwięcej d,jącemn za rotó,rkę 

pcludn!em sprzedawać bcdę priv ul. Królow,j Jadwigi 1 L i 
nr. 3. kanap~ I 2 fotele, gramofon, lustro, 2 p. firan, Z aSU 8800 CG 
regulator, u■fkę k11chenną, ramt:: kucbenną, 2 kołdry, z rewlra 1, 2, 5, 12 I 13 
I dekę ~lelom1, •• 150 m• olszy, brzozy I so■■y, 
nafwlęce1 d1Jącemu ia gotówkę. ca 20 „ wałków sosnowych. 

Nawroclll, 110m. sądowy W Lennie. ca 80 „ dr11gów brzozowych i ■o■nowycb. 
ca 20 llupek, &:•łt::zl brzozowych I so■■ow. 

D
pleoksazrunklUIIUlle d1Znlner2Skał111avdu 11-b ffllllJ t~ treści :a !!1;:,!~;yoi::~o~t:r~~~w;!c::~k :;;acji o 11odz. • o ra 9 przed poi. w ober2.y p. Jacha w Przyby■zewlo. ,r 1• 

Tamte na sprzedat tokarnia oraz rnnki będą „ terminie oglost0ac. 
wszelkie_narzędziadlawiejskiego · - Zarz11d leiny H. Pa■l 
kołodzleJa, Zgłosz. do eksp. Głosu. dostarczam 1 . . 1 

I - 2 pokoi z knchnl11 
poszukuje mała rodzina za wy• 
nagrotlzeniem. Zgłosz. piśm. do 
eksp. Głosu p .• Micszkaaie 29 ... 

STANCJA 
dla 3 panów do wynajęcia. Adr. 
wskaże eksp. Głosu. 

POSZUKUJĘ 
wspólnika z kapitałem 2()0() zł, 
do dobrze prosperującego 
pr,edsiębiorshvL Zgl. piśm. 
do eksp. Glosa pod lit. • K A.• 

na wesoła i wszelkie eśmczy rewir11. 
zabawy familijne 
-: i towarzyskie:- BacznoHI Drewnlakll 

TOMASZ KUŚNIEREK Tylko z dobrej i nader trwalej skóry jakotd i gotowe 
LE5:lNO, drzewa do obijania drewniak6,r. 

ulic■ Leszczyńskich 28. Polecam po cenach ~onkurencyjnych także dla lodspm:• 

POSZUKUJĘ 
pokoju umebloov. z osobnem 
wejściem natychmiast Zglosz. 
piśm do eksp. Głosu Pod lil 
.A W.•. 

daj,cych, również buty I okulakl fllsowe I bez. 
Przyjmuję ,rszelkie reparacje chodzl!CC w zakres 

pantoflarstwa. 

No~ak, ul. . .re1en.1a 7. 



Powszechne Wykłady Uqjwersyteckie! -----------------■---------------------------------------· 
Serja IV. 

Ili. wykład. Niedziela 25. stycznia 1925 r. godzina 5 po południu - Aula Semin. naucz. męsk. w Lesznie. Z cyklu wykładów: ,,Wielkopolska w przeszłości". I. wykład: Prof. Dr. Kostrzewski z Poznania: wst
•~od';r:s

0:,~"1'" .,Wielkopolska W czasach przedhistorycznych" (z przeźroczami). ~!:or~:~~~~ ~~~.~~.~.~.~~~~~.~~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~ ~! 
~~-··~ ··-..=~ 

11 K ~-~p ~~ ~.~ 1 1 r [~-~~~~~:;~~~~~~~~] ~1 1
1 

I :~:;~~~--"7.;oi"·--------·-··-····-11~
11 i I Co@HDie tonc~t artrstrczny I I 

Q. Meyerbeera. • ~~ 
• ~ 

I". Plowowlel•klego. : ~; Jutro o 1•dz. IO wie••· Daactna. : ii=i iJ St Mlaehhelmen. !:. ~ ~!:. i lffA .. 

1 
~ Dr. T. Blatelczyka. ~ ~ Wielki wyb6r • cla1tk1cb. Wielki wyb6r w claat:ncll. D EII. P'onlecklrgo. : ~ ~i: Dobre napeje. Wyborna kllcbnla. • St K■aury. i. ~ ,z::·;· 

\:-J Hernnaana. ei ! ................................................... _ ........ • ...................... : -. 

11 Kolo śpi:~.! -~~~?.11,i;;;i::: li :rir~;~]~:rc:!:::?.łi m = ................................................................................................................ • ~ aa sali p. Dolinskiego ~~~~~~~~-~~~~~~~li Zaprasza uprze1·mie Leozc:z:,ń■klch 21 8. t eh Leuhczyń■klch 28... po eca po przys cpny cenac : Walno zaromad"on1· o toreZbgk~ bdioanmoską KL~::~::~:~~:ów. jadalki, kuchnie, sypialki, krzesła rozm. O ~ hO O " wzoru, biurka dęb., szaty polerow. etc. IBI. Dne~aiHI Pai1t1., lamort i Komun. I lHllie ~ro~~t;~\y~:~t~a P~f."i~t~oś~ z ab a \U a Klubowe garnitury, kanapy, leżanki, stale . . d 71 I 3. Ucwwego znalazcę uprasza U I na składzie do wyboru. Przyjmuję wszel-
odbędue się • irodę, dnia Il. lutego o go :t. /1 • ecz się o oddanie ,:a wynagrodz. w li .,.,011 8C%118U0e kie repar. wehodz, w zakres tapieerstwa. 
w loll:alu zebra6 (Kasyno Uuędn.) Al. Kra■lńaklego 5, eksp. Głosu. Poc,ątck O godz. 6 popal. P o r z 'Id e k o b rad: . Z . ł Zaprasza uprzejmie J :a , k • I) Zagajenie. 2) Wybór przewodniczącego _zgromadzema 891ftil GOSPODARZ. a n a r a n S 1 „ i biur1. 3) Roczne sprawozdnte z dz1alalności dotvchczaso- miody wilk wegok ·tzarządu. ta4) Wyb~! ndowe~o J-)arW,ąodlun.e }ło)sUy dz7ie)le2n.ie za wynagrodzeniem uprasza" się Os1.ed .0

1 
Z
25

:l:1b a! Leszczyńskich 28. Leszczyńskich 28. 
po w, owama s remu ,..rz'\ owi, ., • . • oddać u p. w n,e zie ę m. __________________ . 

Uwaga: Tl_ ~azic_ n~~=;:y~;~ia na P!)Wf!SZC zgro'!la• ~I. 'f,o::~c~~aei:: ia,awa tane~llll' N AK.AZY PŁATNICZE ,lzenJC dostateczneJ ilości członków, odbędZle się pól godzmy _________ , wy!IZly z druh. pófoiej ponowne zgromadzenie, na którym wszelkie powzięte o K A Z JA! t Do oabvcla w elr:apedycjl .OłoH 1..ee,ccyll■klego•. 
ucliwaly awatane zostan, za prawoaocne, bez względu na Zaprasza upuejmie ilJśt obecnych członków. Większa ilość Pieczyński. Lcszao, w stycznia 1925 r. C E (l J E L 
(-) l(rygier (~~;~~ (-) Modrzejewski puatych (Hohlsteine) w cenie 25 Zakład dentystyczn, ,ricc-prms. skarbnik. sekretarz. ~J:nla~ ;fśt!~ n:iro~~:dt:' ~~ l KJ1Urowei I lHZDi! Gospodarstwo 116 mg eksped. Głosu pod lit. ,S. A.• 

• • Mamy bardzo korzystnie do R. Y ll ~ k 8 B wl•cznle 40 mg !11kl I 2 mg. lasu ziemia pszenna I oddania wyk?nuie wszelkie prac~ w me-.. • k' I b d k' d b• talu I kauczuku. Repara<Je, prze-
iylnia, tnwenlarz żywy I martwy omp ttny, U yo I - 1n• róbki w jednym dniu. pierwszorzędne pod dach6wk11. Cena IS.OOO zł. wpla• --S --S Godziny przyjęć od 9-7 witcz. ty podług ugody, na barany, blechy, brzozowt, 

Oo1podar1hfa Oo, 84. 75, ,6, 57, 50, 42, 36, 25 :~~~ś~i. i bukowe w katdej Cech przym, krawiecki. mg. oru wiele Innych • każdej wlelkodcl I cenie. A. Th & St N tł Ciąg dalszy rocznego walnego t 6 młyn6• wodnvch, parowych I motorowych, lcS:!u Rydzyńskoaw~; ' zebrania odbędzie s ę w po-7 wlatr1k6• od 6 OOO zł. pocqwlly, ' • • niedzi■lek 26 go I. wieczorem 75 kamienic z interesami, ogrodami i bez, Dom z ogrodem o god,. 8-mrj u p. Jlskiego. 3 cegielnie owocowym 11 morga dobrej ziemi, Wstawienie się wszv,tkich orH wlele Innych k■tdego rodzaju przedsl~blautw na wsi, blisko „1•sta Leszna jest członków konieczne. Zarząd 1 
na sprzedat. Zgłosz. przyJmUJC stale w wielkim wyborze. Biuro ludowe Leszno, Rynek 28. Polecam sle Przyjmuję dla powatnych reflektant6w z got6wk11 BRYCZKA m1j4tkl, kamienice, gospodarstwa I wszelkie Inne przed• dobric utrzymana na sprzeda. J I, k b I t ,tębloratwa. Tamowa qka 3. DnO UC m s rz Pr. Kempa, Bardzo dobrze utrzymany nalwszclkie zabawy, wesoła i uro• ul. Dworcowa 26. telef. 266. s a I o n czystości. Zgłoszenia piśmienne przyjmuję 

• l.ośclanle 
Snn. Publiczności donoszę, it otworzyłem 

przy ul. -t.ulebneJ 2 

skład rzeźnicki. 
W targowe dni stoję z towarem ~a Placu Dr. Metzira. Prosz'lc o łaskawe poparcie me&o 

przedsiębiorstwa, kreślę 

Z poważaniem 
ROMAN PAUL. 

składaj4cy się z tuslra wielkości ul. Wroclawska 18, skład por• 1: 2 m, kanapy pluszowej, 6 Io- celany p. A. Soboczyńskiego. teli i stołu, korzystnie do nabycia. 
Obejrzeć można w południe pom. I a 3 Dworcowa 43 I. p. 

NATYCHMIAST 
do wynajęcia skład i 2 pokoje 

{1)9dzlerżaw1e z kuchn~ZIE;~~;ska 34. 
lub kupiP p0uszkolne do dzieci mot.o się 'C zgłosić ul. Zielona 5 I plr. 10 morg. roli i IO mórg łąki w 

okolicy miasta, natychm. lob DLIEWCZ_Ę później. Ofe,ty do .Olosn• od 16-16 lat do lekkiej p1slu&J pod .ROLA• z poJaniem ceny potrzebna natychmiast. Zgl. Ko-dzier!awy. mcntusza 21 parter lewo. 
KUPIĘ PSA PORZĄDNE DZIEWCZĘ fokaterjera 4obrero slr6h. Urban od 15 lat mote się zgłosić na­Wilkowice. tych miast. Gdzie? wskaże Olas. 

0,1• ostatni raa •1•w1et1amy tak plęksy 
obru pad tytułem: 

,,Apaszka z Panza" 
Od 1u1ra 1111e1ka pre1111r1. 

n1dzwyc11j plękay dramat pod tyt. 

[ [ . [ ,,, " lll - llll - łan . 
Powidt wschodnia w 7 aktach 

z urocz11 Btfty Blythe. 
Obraz ten był w Wars11wle I w Poznaniu 

z wlelkfem powcd1enlem W)śwletllny. 

OSOBY: 
Hassan, szef bandy rozbójniczej Herbert langley O,mar, bogaty kupiec A. Thomas 
Sulejka, jrgo ulubienica Betty Blythe Raszyd, si~piec Raul Ayrton Alcoloma, jeg-0 faworyta En Moore Ali, biedny bnt Raszyda Judd Green 
Mabubah, jego tona 
Mukbil, sługa Rtszyd■. 

Rzecz dzieje si~ w Bagdadzie. 
·············••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• Pod murami Bagdadu grasowała banda 
zbirów, na czele których stal dziki herszt Hassan. 
Ukrywali si~ • jaskiniach przy drndze do Allepo 
i s~d wyruszali Ila wyprawy, ktorych g!ównym 
celem było ograbienie kar1wan bogatych kupców. 




